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CENTRALIZACYA 


TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO 
Do 


OGÓŁU TOWARZYSTWA. 
OBYWATELE! 


Pized parą miesiącami otrzymaliśmy dwa wnioski wzgle.lem Orga- 
nizacyi Wewnętrznćj , które obecnie wam przedstawiamy, Znamy to 


dobrze, że przedmioty tego rodzaju nie w pore do nas Przychodzą; cała 


uwaga Towarzystwa, a szczególnićj jego Centralizacyi innym wypadkom 
dzisiaj należy; lecz że jeden z podanych wniosków dótycząc składu Can: 
tralizacyi , przed wyborami do niej rozstrzygnięty być winien dires 
mbioną byłaby myśl projektującego, gdybyśmy jćj w właściwym czasie 
nie przedstawili. 

Obadwa te wnioski umieszczamy dosłownie. 


I. Do Ogółu Towarzystwa Demokratycznego Polskiego. — W czasie dyskusyi 
nad projektem Org. Wew. głównym nieotwarcia posiedzeń powodem była oba- 
wa rozerwania przezeń jedności w Towarzystwie, i wystawienia czynności jego 
na szwank, przez przedwczesne ich ogłoszenie na zewnątrz — Obawa ta słuszna 
w początkach zawiązywania się Towarzystwa, wkrótce przeminęła ; wniosek 
wszakże o otwarcie posiedzeń dwukrotnie Towarzystwu przedstawiony, dotych- 
czas dostatecznie wyjaśnionym i rozwiniętym nie został ; ponowiony bowiem 
w 1887 r. miał być niby przesądzony sprawą sekcyi Panteonu, a na początku 
1838 rozwinięty przez sekcyą Avignon , dałże jakikolwiek rezultat ? 

Przekonany że dziś powody przeciwne otwarciu posiedzeń nie istnieją, i że Zo- 
twarcia liczne dla Towarzystwa wynikną korzyści, widzę się w obowiązku pod- 
dać na nowo pod rozwagę Towarzystwa wniosek o otwarcie posiedzeń. 

Udowodnioném dziś jest, że Towarzystwo zajęło silne i właściwe sobie stano- 
wisko , poznało siebie, jest pewnćm siebie, wyobraża jedne myśl tylko, że zasa- 
dy, cele iśrodki związku naszego prawdziwe i jasno określone, odnieść muszą 
zwycięstwo; że w obronie świętćj sprawy naszćj przeszło tysiąc jednostek przed- 
stawia pożądaną jedność, nieodbity do działania warunek i dla tego próżna jest 
i niczém nie poparta obawa otworzenia posiedzeń, a bardzićj jeszcze zwichnięcia 
usiowań Towarzystwa. Zgadzam się że obawa mogła być sTuszną przy zawią- 
zywaniu się Towarzystwa, lecz dziś jest z ujmą dla niego, dziś kiedy pojęcia wszy- 
stkich członków są jedne i te same, kiedy jedność utworzyła samodzielną siłę 
ośmioletnićm życiem wyrobioną , na głębokićm, wewnetrzném przekonaniu o- 
partą. — Obecny stan Towarzystwa posiedzenia otworzyć nam nakazuje, a 
wszelka obawa znika bo $$ 22 i 39 zostając bez zmiany, sekcyj do żadnych dzia- 
Tan nie upoważniają i osobnemi organami nie czynią. $ 63 Przy ogóle zostawia 
wszechwładztwo , członkowie zaś propagują wyobrażenia przez ogół wyrobio- 
ne; inaczćj bowiem stosownie do $ 84 wprost wykreśleniu ulegają. 

Potwarze i sofizmata nieprzyjacioł naszych mało mnie obchodzą , nie dla ich 
przeto uniknienia otworzenia posiedzeń domagam się , lecz jak już wyżćj po- 
wiedziałem, ze względu na obecny stan Towarzystwa , jego stanowisko , jedne 
iteż same pojęcia wszystkich jego członków, główne do otwarcia posiedzeń wa- 
runki. 

Naturalna nieufność dla tych którzy prac i obowiązków naszych dotychczas 
dzielić nie ehcieli , zrodzi w nas potrzebną na wszelki przypadek ostróżność , 

2 


— 180 — 


*którćj nie widzę potrzeby, zastanawiając się jąk mało są nam dziś groźni prze- 
ciwnicy nasi. Istnieją wprawdzie arystokracya i jćj służalcy, gromady rożno- 
rodne niekształtnie sklejone, nienawistne związkowi naszemu ; lecz gdybyśmy 
przypuścili że są nam groźni , to chyba samą nicością i niemocą. 

Z otworzenia posiedzeń liczne dla Towarzystwa wynikną korzyści, a miano- 
wicie: z silnćj opozycyi silna powstanie dyskusya , którćj żadne nie są w stanie 
zastąpić pisma , pominąwszy nawet, drogość tychże pism, ich rzadkie ukazywa- 
nie się, niedostępność dla nieumiejących czytać i t. p.Pociski i krytyka każdemu 
dobremu przedsiewziecin naszemu w zarodzie nawet na nie wystawionemu 
nie zaszkodzą i zaszkodzić nie mogą, bo na złe tylko są hamulcem. Jeżeli zaś 
mamy na celu wyrabiać w nas samych spoczywające żywioły, aby takowych u- 
żyć późnićj korzystnie w kraju, to nie będzie ze szkodą dla nas że się usposobi- 
my w emigracyi do publicznych dyskusyj a następnie będziemy zdolni przelać 
uczucia nasze w masy ludu polskiego. 

Wreszcie co do samćj emigracyi: lubo jćj większość wiele drogiego czasu na 
niczém strawiła, my wszakże dbać o nią powinniśmy , bo się składa z braci na- 
“szych. — Nie idzie zatém abyśmy rękę nieprzyjaciołom naszym podawać lub 
koncesye robić mieli, ale pewni siebie, pełni wiary w potęgę zasad naszych, u- 
każmy się w zupełnćj nagości i nie przesądzajmy, że ci którzy myśl naszę przy- 
jąć są gotowi, w obrady nasze nie wejdą. Gdyby zaś znaleźli się między nami, 
o czém wątpię, słabi, niewierzący w nasze zasady, i uwieść się dozwolili, to tra- 
cac ich-odniesiemy korzyść, bo staliby nam na zawadzie , a postępując śmiało i 
otwarcie bez nich, do zamierzonego dojdziemy celu. 

Croisset, d. 15 czerwca 1840 r. 
Stanisław Jansen. 

IE. Do Ogółu Towarzystwa Demokratycznego Polskiego. — Ze względu na wa- 
żność czynności powierzonych Centralizacyi , czynności nad któremi kontrola 
w inny sposób ustanowioną być nie może jak przez nowo powoływanych do 
nićj członków, którzy stają się właściwymi sędziami spraw dokonanych przez 
ich poprzedników , widzę potrzebę zmiany $ 2 postanowienia o Centralizacyi 
w następujący sposób : 

Zwyczajne wybory na członków Centralizacyi co rok odbywać się będą; 
członkowie raz już powofani na nowo obranymi być mogą ; a dopiero po roku 
przerwy, ci, którzy te obowiązki przez dwa lata z kolei pełnili. 

Liczne za tą zmianą mówiące powody są zbyt jasne i dla tego przytaczanie 
"onych uważam za zbyteczne. 

Croisset, 28 czerwca 1840 r. 
Stanisław Jansen. 


To cośmy na początku o niewłaściwości obudwóch wniosków mówi- 
li, nie ściąga się bynajmniej do projektującego ; samemu zbiegowi wy- 
padków przypisać należy , iż przedmioty niemi objęte w tym właśnie 
«czasie do rozstrzygnienia przychodzą, kiedy uwaga Towarzystwa nieró- 
wnie ważniejszemi rzeczami na zewnątrz jest zajęta. Lecz czyliż Towa- 
rzystwo w zwyczajnych nawet okolicznościach nie miałoby prawa zapy- 
tać członka, dla jakich powodów podnosi na nowo kwestyą otwarcia 
posiedzeń sekcyj, która już tylokrotnie rozstrzygniętą została? — Przy 
uwagach nad Or, Wew. przy sprawie sekcyi Panteonu , przy przedsta- 
wieniu wniosków zaległych i wreszcie przy wyraźniejszym jak inne 
wniosku sekcyi Avignon, zajmował nas tenże sam przedmiot. Nad pier- 
wszemi dwoma przedstawieniami jest wyraźna decyzya Towarzystwa; 
co się zaś tyczy wniosku sekcyi Avignon , ten po uwagach Centraliza- 
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cyi, rzecz w zupełności rozjaśniających , nietylko że przez nikogo pod- 
niesionym nie został, ale nawet sekcya początkująca wniosek, odstąpiła 
od niego. 

Członek z Croisset nie przyznaje podobnemu objawieniu się woli To- 
warzystwa żadnćj legalnćj mocy; i owszem twierdzi, że przedmiot otwar- 
cia posiedzeń sekcyi nie jest dotąd ani zdecydowany , ani dostatecznie 
rozwinięty i wyjaśniony. Po takićm zapowiedzeniu spodziewacby się na- 
leżało, że projektujący przyjdzie z nowemi powodami w poparciu wnio- 
sku, że wykaże bledy lub niedostateczności dotychczasowych przedsta- 
wień , i że całą tę kwestyą z innćj, nietkniętćj dotąd strony uważać bę- 
dzie. To jedno tylko usprawiedliwićby mogło wznowienie téj imateryi. 
W piśmie dosłownie przytoczoném, prócz osobistych przekonań i szcze- 
rych chęci dla Towarzystwa, nie podobnego nie widzimy; powtórzono 
tam tylko dawniejsze i znane już dobrze rezonowania za otwarciem po- 
siedzeń sekcyj, wyliczono spodziewane korzyści, cosię zaś tyczy zarzutów 
i powątpiewań jakie dotychczasowa dyskusya postawiła przeciwko temu 
wnioskowi, o te nie troszczono się nawet. Stąd wniosek członka z Crois- 
set w miejscu zapowiedzianych nowości i odkryć, któreby Towarzystwo 
skłaniały do rozpatrzenia raz jeszcze kwestyi, cofa ją przeciwnie dostanu 
W jakim się znajdowała przed ostatnią opinią Centralizacyi, a powodem 
do niego chyba to tylko, ażeby Towarzystwo formalnićj ponowiło decy- 
zyą swoję. 

Można otworzyć posiedzenia sekcyj i uczynić je dla wszystkich przy- 
stępnemi , ponieważ Towarzystwo zamykało się w początkach istnienia 
Swego jedynie z obawy napaści i nie ufając swym słabym siłom. Potrze- 

a otworzyć posiedzenia sekcyj , upoważnić je do propagandy i do pu- 
blicznych dysput z przeciwnikami Towarzystwa, ponieważ tym sposo- 

em usuniemy nieufność, zdobędziemy licznych sprzymierzeńców, od- 
żywimy własną energią i wprawimy się do propagandy , jaka nas cze- 
ka na obszerniejszóm polu. = 

'Takie są ostatecznie rozamowania członka z Croisset w podanym na 
nowo wniosku, takież same były tych wszystkich, którzy się upominali 
dotąd o otwarcie posiedzeń sekcyj. 

Lecz my, już przy dawniejszych dyskuzyach , a szczególnićj w opinii 
nad wnioskiem sekcyi Avignon wykazaliśmy , że Towarzystwo przed 
nikim nie zamykało się i nie zamyka — że ograniczenie sekcyj do czyn- 
ności ściśle wewnętrznych , i zawarcie ich w sobie , nie jest dowolnym 
wymysłem , ani czasową , przemijającą potrzebą , ale wynika z samej 
natury związku —że Ç.22 i $ 14 Org. Wew. są oparte na tejże samćj za- 


sadzie , uzupełniają się wzajemnie , i stoją na straży jedności Towarzy- 
stwa — że tę zasadę nadwerężałoby otwarcie posiedzeń sekcyj dla pro- 


Pagandy na zewnątrz , a w skutkach swoich prowadziłoby do rozwie- 
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dzenia jedności myśli, do zawichrzenia porządku , nie przynosząc na- | 


wet korzyści , jakie są zamierzane. Powiedzieliśmy także , że Towa- 
rzystwo samo i lepićj tych obowiązków dopełnia , bo wszelkie dzia- 
łańia przez całość związku dokonywane , muszą być silniejszemi od 
działań cząstkowych, wikłających się między sobą , niejednostajnych, 
omylnych. Nie pominęliśmy również czasowych okoliczności, które we 
wszystkich tego rodzaju projektach, ważną grają rolę, rozebraliśmy je 
i o ile nam się zdaje udowodnili, że one tém mniej dzisiaj jak kiedy in- 
dzićj do otwarcia posiedzeń sekcyj powodem być nie mogą. 


Uwagi te kończące dawniejszą nad przedmiotem dyskusyą , powinny | 


były być punktem wyjścia dla wzuowionego wniosku, nie zaś jak dzi- | 


siaj odpowiedzią na niego. Na nich z całą ufnością poprzestajemy ; 
bo chociaż w wniosku rozbieranym, byłyby jeszcze niektóre szczegóły 
do podniesienia , Towarzystwo tak dobrze z przedmiotem jest obezna- 
ne, że mówić o nim więcćj, za zbyteczne poczytujemy. 

Zbierając przeto myśl naszę, uważamy że wniosek niniejszy, hez ża- 
dnych słusznych powodów na nowo Towarzystwo zajmuje. Nie od- 
mawiamy projektującemu jak najlepszych zamiarów i czystych chęci , 
lecz powiedzieć także winniśmy, albo raczćj powtórzyć, cośmy już raz 
w uwagach -przedwstepnie mu robionych powiedzieli , iż z samego 
względu na stan dzisiejszy partyi , wywoływanie nad tym draźliwym 
przedmiotem nowćj dyskusyi , jest niewłaściwe. 

Wnosimy o bezpośrednie odrzucenie wniosku, względem którego 
to przynajianiej żadnemu zaprzeczeniu ulegać nie może, że już po kil- 
kakrotnie był przedstawiany. Gdyby jednak były uwagi wniosek po- 
pierające, z żądaniem powtórnego przedstawienia, zawczasu uprzedza- 
my , że to powtórne przedstawienie , dopiero po przeminięciu dzisiej- 
szych okoliczności nastąpićby mogło. 

Drugi wniosek członka z Croisset, lubo jednocześnie podany, nie nia 
podobno z pierwszym żadnego związku. Dotyczy on się tak blisko o- 
sób w skład Centralizacyi wchodzących , iż opinijując nad nim, wy- 
dawać się może jakobyśmy sami o sobie radzili; wszelkie jednak skru- 
puły z tćj okoliczności czerpane, byłyby niewczesnemi, gdyż Towarzy- 
stwo wiedzieć powinno zdąnie Centralizacyi swojćj o wniosku > który 
zamierza wprowadzić nie małćj wagi odmiany w urządzenia jego we- 
wnętrzne, 

Weźmiemy go pod uwagę w granicach wyraźnie przytoczonemi mo- 
tywami zakreślonych. 

Powodem i celein wniosku, ma być osiągnięcie pewnego rodzaju kon- 
troli nad czynnościami wyłącznie Centralizacyi powierzonemi , przez 


ciągłą i zapewnioną zmianę jćj składu. Kontrola ta opiera się na tém 
przekonaniu, iż członkowie nowo do Centralizacyi wchodzący , są naj-{| 


a 
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właściwszymi sędziami stanu interesów zewnętrznych , i że naturalnie 
domniemywać się trzeba, iż widząc w nich niedbalstwo albo skrzywie- 
nie ; nie omieszkaliby donieść je Towarzystwu. Jakiż jest środek po- 
dług projektu, zapewnienia ciągłćj zmiany w Centralizacyi ? Oto aże- 
by członek dwa lata w nićj zasiadający, dopiero po roku przerwy na 
nowo mógł być obrany. 

Wszelkim urządzeniom , któreby prowadziły Towarzystwo do otrzy- 
mania jak najobszerniejszćj kontroli nad zewnętrznemi czynnościami , 
nie naruszając przecież głównego ich warunku, sprzeciwiać się nie mo- 
żemy. Nadzór Towarzystwa , jeżeli nie bezpośredni wpływ jego , jak 
wszędzie tak i tutaj sprowadzałby znaczne pożytki ; lecz ile jest tru- 
dném wynalezienie podobnćj kontroli bez niebezpieczeństw z nią po- 
łączonych, o tém już wszyscy mogliśmy się przekonać, poszukując jćj 
nadaremnie przy ostatnićim postanowieniu o Centralizacyi. Członko- 
wie nowo do Centralizacyi wchodzący , są pod pewnym względem żą- 
danymi kontrolerami , albo raczćj przy tej okazyi Towarzystwo otrzy- 
muje wyraźniejsze świadectwo, że jego usiłowania we właściwym 
kierunku są popierane — przyjąć jednak zmianę w Centralizacyi za ko- 
nieczną , lub też urządzić ją w ten sposób jak projektuje członek z Crois- 
set, jest to cel główny dla ubocznego poświęcać i przełamywać liczne 
` warunki , od których skuteczność działań zewnętrznych znacznie zawi- 
sła. Nie możemy ściśle obrachować ruchu w Centralizacyi z proponowa- 
nego urządzenia , to jednak pewna iż on byłby ciągłym i znacznym , a 
biorąc za przykład dzisiejsze położenie , które ponawiać się może, cały 
komplet Centralizacyi na skutek samego prawa z nowych zupełnie 
członków złożony byćby musiał. Nie mówimy tu o sobie , i nie przed- 
stawiamy się za niezastąpionych ; sądzimy także, iż w Tow: zawsze 
znajdą się ludzie sprawami jego kierować mogący ; ale zamilczeć nie 
możemy, w jakich byłoby Towarz: trudnościach, gdyby mu ciągle przy- 
chodziło zmieniać kompleta Cenfralizacyi i zapełniać je już to Wszy- 
stkiemi członkami , już to wiekśzą ich liczbą. Przy takim stanie rzeczy 
i ciągłym ruchu w naczelnćj instytucyi , żadnemi istotnemi powoda- 
mi nieusprawiedliwionym , czynności zewnętrzne na szwank konieczny 
wystawione byćby musiały ; zmiany nie ze względu na lepszy dobor, 
ale z przymusu przedsiebrane , byłyby nie raz z ich szkodą , i nie by- 
łoby w tém nic nadzwyczajnego , że podpora z ujmą budynku sformo- 
wana , stałaby się pierwszą przyczyną jego upadku. Pominąć także nie 
można , że projekt wprowadza jakieś fatalne wyłączenia i ścieśnia wolą 
ogólną w wyborze członków do Centralizacyi ; im czynności jej powie- 
xzone są ważniejszemi, tém więcćj starać się potrzeba o dobor ludzi , 
którzy niemi kierować mają ; od wyborów zawisłym jest skład Centra- 
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lizacyi , a wybory tém są pewniejsze, im będą mniej krępowane wy- 
łączeniami. - 

Lecz czyliż to , co wnioskiem zamierzono bez nowego prawa i ście- 
śnień , bez szkód i spodziewanych trudności być osiągniętym nie mo- 
że? Przyjmijmy że Towarzystwo jedynie przez nowo powołanych do 
Centralizacyi członków upewnia się, że czynności zewnętrzne po jego 
myśli są prowadzone. Kontrola tego rodzaju może nie zawsze być po- 
trzebna. Jeżeli Towarzystwo o Centralizacyi swojćj nie wątpi, wtenczas 
wybory zwyczajne odbędą się tylko pod myślą obsadzenia jćj składu naj- 
zdolniejszymi z pomiędzy nas ludźini ; co nie wyłącza ani częściowćj ani 
całkowitćj w Centralizacyi zmiany, ale’tez znowu , czyli ona następi lub 
nie nastąpi, cel zamierzony wyborów osiągniętym zostanie. Jeżeli zaś 
przeciwnie, rozejdą się wątpliwości samym czasem nie raz wzbudzane, 
jeżeli Centralizacya straci zaufanie , lub się takowe choć cokolwiek za- 
chwieje , wtenczas do celu zwyczajnego wyborów łączy się cel kontro- 
` Ji, który może być tyle przewążny, iż pomimo nawet niewidocznéj i 
nieusprawiedliwionćj potrzeby, przemiana członków w skladzie Cen- 
tralizacyi nastąpić musi. I nie sądźmy aby do tego potrzeba było po- 
czątkowania lub porozumień poprzednich ; staje się to samo przez się i 
jest wyrazem opinii przeważającćj ; skoro jedném z tych uczuć wię- 
kszość Towarz: jest ożywiona, możemy być pewni , że wypadek wy- 
borów inny nie będzie. Sama tylko trudność wynalezienia osób, może 
krępować niekiedy myśl panującą ; lecz wyłączenia jakie wniosek wpro- 
wadza , zapewne tćj trudności nie znoszą. 

Z tych więc powodów niniejszy wniosek członka z Croisset uważamy 
za pieodpowiadający celowi swemu ; jako środek jest zbyteczny , gdyż 
Towarzystwo bez ścieśnienia wyborów , bez krępowania swćj woli, mo- 
że zmieniać członków Centralizacy o ile tego uzna potrzebę — w skutkach 
zaś tyle złego sprowadzajacy, iż chociażby nawet była potrzeba urzą- 
dzeń w tym przedmiocie, nigdybyśmy radzić nie mogli, aby go To- 
warzystwo przyjęło. 

Na téim kończymy opinią naszę ; staraliśmy się nieco obszernićj ją 
wyłożyć, albowiem i ten ostatni wniosek członka z Croisset do stano- 
wczego wotowania przedstawiamy. Powodem pośpiechu są nadchodzą- 
ce wybory do Centralizacyi, przed któremi decyzya 'Towarz: nad wnio- 
skiem wiadomą być powinna; i dla tego wzywamy pajusilnićj wszystkie 
sekcye i członków, ażeby wota swoje, w obudwa tu przedstawionych 
przedmiotach , w najpierwszych expedycyach do Centralizacyi nadsy- 
łali. Przy wezwaniu do wyborów , które najdalćj w drugićj połowie 
przyszłego miesiąca wyjść musi, chcielibyśmi umieścić decyzyą To- 
warzystwa , szczególnićj nad tym ostatnim wnioskiem. 
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